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Dotąd rząd sowiecki ani nie . otrzymał propozycji wstąpienia do Ligi, ani sam takiej 

propozycji nie . czynił. 
Berto, 18 mM"~a, 

Specjalna służba teIegrllfL;zna "Expressu" 

"Vos6tsche Zeitung'· ogłasza dziś wy. 
wiad Z Kamięn1ewiem zastępcą Rykowa. 

francuskfm są nieuza adnione, i że nie 
można jeszcze zupełnie przewidzieć, jaki 
rząd obejmie wł_ę we Fr~cii po wy­
borach. 

Pozatym solidąryzuje Się- OD w · zupeł­
ności z artykułem o stosunkach sowiecko­
francuskich umies;czonym W ,,&wie .. 
stjachu

• 

- Sowiety - ątwierdzit Kamien.ew - 11IIł/ilf!. !! ... ~I!.!z:::;;e;;:&!!!!!::&i!&!!! .. !!k.;!ĘWMiEf!!!. ~:W!!M!,,~!<'!IlĄ.TI!!"*"""""'~~"§~~~~·*!··ł~#!$M!!!S!,,~!,!i!!P!"~!i~"_!. ~!!.!iI!!""'!! 
do obecnej pory nie otrzymały żadnej pro- ..! - 'c' sx • j, 

W artykule tym· 8tiekfow lUyjący sit 
pod pseudQtUntem "Muko Polos" pole­
minje z wywodĄmi "TeQlpu,", ktQry' Ja .. 
kimś dziwnym zbiegiem okolicznośoj brolłł 
tnłęre$ów SOwietóW1 i oświ4d~, te pro­
jekt Mac Donalda o wciągn.jędu sowie­
tów do Ugi narodów jest dla nich szko. 
clliwy, 

pozycii wsłllPtenja do 1 'gl narodów, ant też 
same tej propoz.ycji nikomu nie czyniły. 

Z tego też względu ośw:adezenie zło­
wne przez.; Mr, Neillsa W hbie GmiP, ja .. 
koby rząd sowiecki odrzucił propozycję 
wstąpienia do ~ig; narodów uważać naJeży ! 
~ beZl'ocstawne. . 

Gdyby Liga narodów rzeczywiście Z~ . 

stała cia:em, które z:edno~y wszystkk 
narody i celem jej f;~dz;e u.trzymanie JK -

ł 

l<;oju, rrzyczym wszyscy członkowie po~ ; 

siadalihyrówne prawa, to wówczas so­
wiety nareWDO s je widziałyby przeszkód 
do wz;ęc:a t!f1 .. iE.łu w takiej org~zacj.i 
l7li((dzynarodowej. 

Że obecna U!!a narod6w r-est tyłko in. 
s1ytucją mocarstw zwydęskich, a nie 
żadnym ciałem, ld óreby byłoby zdoJm 
do utrzymania polwju, jest zupeln-e jasne. 

Nastęrnie zaznaczył Kamieniew, iż 
obawy Niel1"Jec, jakoby sowiety mo~ły 
do;ść dQ porozu :ien:a z obecnym rzlłdem 

itOO!łitJiiQ'JJii!iliF.J9.1!!l!!ii'hJł2M.JiB!frii.-

USP KOJENIE W PALATYNACIE. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Koblencja, 17 mli4"CCL 

- Z t ki karykałqr Stan~sława obr~yńskle9Q~ 
...----o----. 

"Tho king oC Widzew" j jego "poUtyka". 

t 

W k06QU St~ktow ~ że Liga 
: UfQClów w ttosttnku do sowietów okaza-
, la się bal'd7.0 ustępliWą. Jako dowód 
choćby tej ustępliwości ~ć można ostał . 
Idą mOfSq kon,lerencję rouojenfOwą. 
KOIlferencja ta miała $łę odbyć w G~wie 
leCIJ na prośbę nąd:u soWjęt6w została 
pueniesiona do Rzymu. 

Sowiety gotowe ą popne6 wszeJki6 
poczyn.nja realne, kti6reby rze~cie 
gwvantowały utrzyma. pokoju §wia. 
tow.. . 

Gdyby Liga ~ów' obrała sobłe za 
. cel powyższe, to rząd sowietów . gotów 

jest wraz z Niemcami wstąpić do tej in. 
styłuch międzynarodowej. 

GRA1UEtE MUCHY NA POGRANICZU 
Lwów, 17 IJl.M'C3. 

Osła~ ba:ndvta. Mueha dał ~ó~ 
mak tycia, o sobie. Mucha z bandą osm~u 
ludii napa& n.a majątek Zarzec.1Je, powta 
tu łunińskie<go, właMl!ość niejakiego 
Isknyckiego. Band)'ci zagrahid!t wszy .. 
s~o_ _ 

Spec;awy Komitet nrlędzysojuszniczy 
Wys~any do Palatynatu przez wysoką ko­
mis;ę międzysojuszn5czą powrócił do Ko-
bl~cji po stwierd:&ee:u ogó!nego us~~o. lVIciąż biadam nad mym losem 
lenia umysłów w Palatynacte oraz IStnie- kO ł 

Prócz fego mMl1 ~nego z kupcóW' 
żydowskich. Samego IskrzyckIego. posta 
willi pod mwrem i chcieli. ro·z,strzelać. Je­
dnakże t),a rozpacZ'liw8 krzyki i tz'Y dzte 
ci iooy Mucha. ułukaw1ł bkT~yckwg.o. 
Wraqa.Jąc do. Sowdepjj, banda z;rabpwał~ 
je,szoze fQhvark StaJrUl i wdeś NOW09i,6łkll, 

nia całkowitego porozumien-a dele~at6~ i krzyczq wiei Im g osem 
komisji i miejscowych włatU w spraWIe (bom w ciemię nie jest bity) 
przywrócenia spokoju w Palatynacie. O rZCiłdzie, daj kredyty I ••• I prZ'Y.c~em zabiła komendiMlJla po$twunku 

. i jed~~go po!~c:janta. t>EMONSTRACJE PRZECIW RUMU~ Tymczasem żaś robociarz 
SKlEJ BESARABJI NA UKRAINIE. niech z dziesię~ godzin chodaż 

Lwów, 18 marca. 
D('u()Szą drlś z Charkowa, że W dniu pracuje na warsztacie 

18 m'l!'c'l, ogłClszonCl na całym obszarze - oto mój program macie I ••• 

WOJNA POMIĘDZY 'wLASCICreL» 
MI DOMÓW A LOI(ATQ~AMI. . 

Bukareszt. 17 marca. 

~rn~ w~e~~ ~ ~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i Besarabji, w któ'l'y.m podbędą ~~ de~oBn,.. d iMt,. MA' 2 *T ' 
JtraJCje pod hasłem: Ił recz z Q'Kupaqą. e 
sarabji. Twierdzą t'.nwet, że rząd SO'Wle·c 
ki 01:1. zamiar pOpJ reć swe "pokojowe 
intencje" w-1bec Rumunii, pOltężną de­
m1)nstracją wojskową. i w tym celu P:Z1' 
był juz generał.' 1 uchOCzeWSlkl'. wodz 
tzerwone; armji:. 

Uticz!rl'e awantury P'OOlięcłzy wtaśd­
ci el;ąm i tlIO'm6w w lokatO'ram i, Si'l na po~ 
rz;ądlku. d\z.ieIll1l1Y'Il1 j. ;f;a~acz<.\ją coraz szer 
sw Ikręg:f, Oue'gdaj przyszt·o d.o t~ gwa~ 
towneglO starcia mled1zy tymf dw{)łrt1G! 
J~lartl.a;mt, liż lwnleiC;lua oik~z8!la s.ię iJtl~lelr' 

TURECCY KSIA2ĘTA W BUDAPESZ­
CIE. 

Budapeszt. 17 marca. 
W hOltlelu Bristol w BU'dapeszch~ ~ 

tn:Ieszkal książe AbdiUil Kad'i,v Efendi, dm 
gi syn S'Ut'tana Ab&ula łlami'CLa, ze swoją 
pi'ękJn.ą żooą Madżelte L t·roj'gi'em ~ydt 
dzi.ec.i'. Zo'SltJa:l on nieda woo z Turcii; w 
ciągu 48 /goozin wypędzooy- Uczy 40 
baJt. Najstarszy syn lkzy 12 lat. Nazywa 
SIę Orcll:an, dwaj młodsi! Ertogrul i' Ala ... 
din. 

-Z ka1'ifem musjal·o opuścić Tttf'cię o­
kolI() 100 ks~ążąt. Policja zawiadamjając 
iłCh .o tern, wręczyłtruim równocześnIe 
paszll:orty_ Część książąt zostala w 
Bwłgarji, i:n!I1d pO świecie się rozjechali,. 
W BudapesZlcie w hOllellaoh SlkrQU11rnLei­
sz,y!ch milCsz'kaJą jeszcze W'tl'lI~{1 wltta'l1a 
N:L'bakil EfeOO1' I; Vassilf Efend1· z orszakiem_ 
Książęta maja, Jt'lIUl'Z)IInów ze SQbĄ- M6-
Mą 1>0 fraoousb!. 

franlja winna nJOfl~~~OWa[ ~we · liDan~e 
jeśli chce, -by udzielone jej pożyczki 

odniosły poządany skutek. 

wencja żandarmer~v i wo~sikru. ., 
JeOlnakowoż grupie 'l\ami'elnlecz!ThikoW' 

udaLO' się przerwać \kordon wojs!h.lOWY i 
dotrzeć d~ Iokahl związ«w l'okator6w. 
Tutaj m,miJeIU!'ami ·i' kiJrumd wybito okna. 
IDlis'vcząc 1: dlemoluJąc pO' cz.ęśd UTZę-

5pel:faloa słtdba tele~aficZDa ,.ExPrJssu", d!zenie.. ., d 
Zwaązek kA\atOll'Qw Wl1:lIOS~ sdmrg<? I() 

LonUyD, 17 man:a. 
OOzp.jec~eńSW() s~dlku ~ frruncus- pr.olk1.tratorH .plrzechvikO' synd~atOw.l ka 
kiej jeszcze nie mitnę;t,o. m!.enle·Cz,I' JÓw~ 

W Kola.clt fifl1~:so\Vych oŚwJad!czatl.ą, ;,Dall~y: ChrOll'JJiele" twlero'Zt że po~dnae OKRADZENIE K,OśCIOł.A, r .ARA:FIAl. 
że /pooyczk.i ud\zielane przez Amerykę ~eni:e podat!:,(,w () 20 ~. nie wkryje NEGO W NOWYM. S.ĄCZU. 
i Anglję na pOpTawę fmnlklaJ odniOS'ą ty1 niediQ;bolrll bttdlieiowełg1O, gdyż pielIl'iądlZ-e Z Krakow.a. donoszą nam! . ' 
ko wówczas pożądany St.uteik jeźefi ikt6rymr się piłaci' piOOatek są ZIClewatuo-l Tu:ie j.sz,ą eksp'o~yt",..lrę śled.cz~ą_ Zia'WJ~-

• ' . wan~ domity wł$.dze polICYjl'!e w Nowym .:1.<'-
rz~d ua!lOttskt wykorzysta obemy mo T.: , >, • '..,1' . ł e ' ew , że w n,ocy z 15 na 16 b. m. włan:arJ.('> 
ment, i uporządkuje swe fi'llaIlse. NJ.ebezpłecwy lest 1"l{Z'C :ypi !\~ prz się do. kośdoła parafialnego i skradZIOn:o 

myslowc6w. f1~ kS'laHowtalll'lte SIę :kurs'U l kielich srebrny poz:laca.ny, wy"):! :h:,any 
Gdyby za:ś rząd francuski te'gtY ł1iie 

llc'Z1't1l!ł W krot~dm erosie mó!el11Y byt 
Zinowu świadka:trti ponown1eglO spadfku 
fraliJlka. 

"Daily News" Q·strzega przed zbyt­
rum o.p!tYmi'z,mOO1, l ośwdadcza, że nie-

kanka gdyż w tlń'eres.ie ich leiY by 12 opa;łaml kItka wotów &\rebr'nych r; 01'. 
fr.a.'I11k ~padat talf1a OfCUl' gotówką 50 mi~j01"I~ l1'I;k .. 

•• l);' - J ak ""as L.+·'Tmu:ą orJ6a n/t D(A,'CYl ne 
Pozat.vnl osw!ad:::z nJą, ze bl;l!n'r>rerz)' .. u ITI v " ~' •• ' - lr . .. .. ' , -. 1 przytrzymały pewn(l~o os,ó·tlw.k :J, ~ '. • to 

umerykallSCY l ung,cls\:y otl Zjfl11Ull d()~c! rym oiąży pod.eirzen.j·(l, że Oll dOpU6C1!t ~j'ę 
powaitle gwaran.cie od rz~d'U frralp.'cus'kl/;1 I tego świętokradztwa. 
go za udzielone · Dożyczki.. Śledrlwo w toku. 
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Po C:>0Qsk6ei!i'e9ji Li~i Naf'od6vl. 
--0--

franCJa udzielała nam 
za mało poparcia. 

Straciliśmy wskutek tego 
Jaworzynę i Kłaipedę. 
"Polski" p6fządek dzienny Obecnej 

sesji rady ligi nm'odów zo!'tał dnia t5-go 
marca wyczerpany. . 

Z czterech spraw jakie bezpośrednio 
dotyczyły Polski, przegraliśmy niestety 
dwie -jaworzyńska i kłajpedzką, jed­
na - sprawa niemieclm - poszła z od~ 
włokę z pespektywą arbitrażu, a czwar­
ta - gdańska - jest jedyną w której 
mówić można o sukcesie Polski. 

jaworzynę nazwał niedawno ternu 
nie kta inny, jak Stanisław Przybyszew­
sld - "kupą kamieni". GeOlogiczne to 
określenie jest w lwiej części słuszne, 
nie jest niem jednak ze względów polity 
cznych. I to nie tyle real'nie ile uczucło~ 
wo politycznych. Dlatego też określenie 
Przybyszewskiego nie bardzo da sie po~ 
godzić z nastrojami, u nas w sprawie 
tejpanującymi. Prestige Polski zaangażo 
wał się tak silnie w sprawie tej, iż nie 
sposób jej wyniku - Rada ambasadorów 
do której sprawa obecnie powędruje nie 
zmieni już chyba nic w sytuacii - baga­
telizować. 

Obóz endecki z p. min. ZamoJskim 
na czele poświęcił sentyment polityczny 
m"IJdemu znaczeniu sprawy tej pod W~g)ę 
dem realno pOlitycznym, składając nie­
jako jaworzynę na ołtarzu - sojuszu z 
Francją. która w sprawie tej - popie­
rała - Czechosłowację. Pozostawia je­
dnak jaworzyna pewien osad polityczny 
ktÓry w przyszłem kształtowaniu się 

• stosunków polsko-czeskich może nie 
być bez znaczenia. gdyż i w polityce 
imponderabilia mają nie rzadko wielki 
- ciężar. Właśnie dlatego uporczywe 
stanowisko Czechosłowacji, która w 
sprawie tak drobnej pragnęła, by tylko 
Polska uważała Ją za drobną, było błę­
dem politycznym, którego skutki mogą 
się jeszcze okazać. Nagromadzono zby­
teczny materiał palnlY między Polską a 
Czechosłowacją. 

Drugą sprawa_ któr:t przegranśmy 
Jest Kłajpeda. t u nie mieliśmy poparcia 
francji. Dlaczego? 

Wszak właśnie w sprawie kłajpedz­
Mej nie kto inny Jak Francja jest zaa~ 
gażowaną, gdyż Jei był przydzielonym 
komisariat nad Kłajpedą z ramienia Ligi. 
ObecnGe uregulowanie Kłajpedy leży na 
linii btteresów niemiecko-Utewsko-rosyj 
skicb, bo stwarza węzeł komunikacyjny 
Da -drodze morskiej między tYmi kraja­
mi. A Jak silnym jest związek między 
temi państwami, tego dowodem ponow­
be. choć ogl'ędne,lPOruszenie sprawy wi­
leńskieJ. mimo jej .definitywnego i mena­
I'uszalnego załatwienia. Związek ten wi­
nien być pewnym memento dla FrancJI 
a Jednak -. mimo to I w tej spmwle 
Prancja nas nie poparła, cboć zaledwie 
dwa dni przedtem drugiemu naszemu so 
iuszn~wł tak bardzo poszła na rękę, 
ratyfikując przyłączenie Besarabii do 
'Rumunjj ł to mimo protestów I bałasu 
goszczone) u siebie imigracji rosyjskiej? 

W interesie Polski godzi się nie za­
krywać tych nłezrozumiałych HnJedocią 
gnlęć" !OjuszowYch I żądać icb wyświe­
tłenh 

Trzecia z rzędu sprawa - nłemlecka 
- została jak wspomrueUśmy odesłaną 
na drogę porozumienia między stronami 
ewentualnie w drodze zgodnie ustalone 
go arbitrażu. Propozycję tę przyjął p. 
Skirmunt. jest to o tyle wyjście godne 
dla Polskł, Ue że sPJrawozdawca tej kwe_ 
stii br~Ujczyk Souza 'Dantas miał jak 
donosi ,.Gaz. Warszawska", zapropo­
nować odesłanie sprawy przed trybunał 
baski, czego domagali sie i niemcy. 

Nieukończone zatem w Genewie ro­
lL-owania toczyć się będą dalej w atmo­
sferze dość napjętej wobec rozbicia się 
rokowań polsko-niemieckich, prowadzo­
nych ostatnio w Berlinle ; warszawie 
Zaznaczyć jednak wypada. że od.ttoś!l·ie 
do spraw niemiecJ{O-polskich wyrosłych 
ha tle trałdatu wersalskiego (głównie 
sprawa optantów i kOlonistów) Liga nie 
okazuje wogóle skłonności do ingerencji 
wobec tego, że Niemcy do Ligi lIie na­
teżą. 

Jedynym tedy pełnym sukcesem nam 
szYm podczas .obecnej sesji rady Ligi 
jest fakt, że Liga nie uznała swej kom­
petelliCii w sPrawie poruszonej przez 
Sałima - opieki nad obywatelami gda~i 
ksJm iw Polsce i pożyczek rady portu. 

Po zesumowaniu wszystkich fałdów 

Gaz, jako broń pnlicjic 
Policjanci w filadeifji są obecnae zaop~trzeni. w . nową 
broń, która przy starciu z przestępcami oddaJe" iM nie 
małe usługi. Są to tak zw. "rewolwery gazowe , kt6re 
"strzelają" gazem, wprawiając przeciwnika. o utr~t~ przy­
tomności. - Fofografja nasza przedstaWia poliCjantów 
przy ładowaniu tej nowej broni i obłok gazu, który po-

wstaje przy "wystrzale". 

Włochy W przededniu wyborów 
Osoby wniesione na listę kandydatów rządowych, 
mogą już uważać się za wybrane, chociaż wybory 

jeszcze nie odbyły się. 
We W~oszech ptzygOłt1owania do wy­

borów weszły w stadjum końcowe. Od­
ręlmą wlaściwośclą nowoprzyjętefg.o we 
\VltoszeclI sysfumu wyborczeg'o jest, że 
osoby wniesione na listę kandydatów 
rządowycb, mogą już uwatać się za wy 
brane, cbociat wybory jeszcm nie od­
były się. WedJfug nowej ustawy, dJa \1-

zyslkJalllia wię~~szośCi potrzeba, by lista 
uzyskała choć W'zg1llęd:ną większość glo­
sów przytI1ajlrnuiej Z5 prooonif? 

W lt1ytm wypa~u lista ta ot'rzymuje 
o.gromną premję bo dosUalje dwJe trzecie 
wszystklclJ. mandatów posels'kliCh. Listy 
ZłaŚ siJrlomifctw, Iktóre p'ozosta~y w mniej 
szości, dzj~[ą silę między sobą pozostałą 

jedlną ltIrzecią mdejsc w lP\3.rl'ameniCle. A 
PO'Ilueważ 0'PT6cz faszystów nHrt we Wło 
szedh nd~ spod'ziewa się ttzyS'kani'a w 
chWJ1.i oboc:nę:j większości, więc kandy­
daCi figurujący na liście Mussoliniego, 
są już taktycznie wybrani. Intneani sito­
wy, ustawa wyborcza daje możn()ść mą 
dow.i: fa·szystów zebrattia sobie więlkszo­
ści w pjau1ameniCi:e ,wbrew glosom wy­
borców. 

byłego mini'Stra w gabinelaah Nittiego 
i facily, występują 'w charakterze sta­
nowczej Ot;lOzycji. I plalftJa katolicka bar­
dzo jest osłabiona przesciem jei pI·awe­
g'0 bd~amu do faszystów oraz secesją 
lewego skrzydła pod woclizą Muss'0li­
nie·go.. 

W odezwie partyjnej' oświ ad cz eTItiu , 
ztożonenn niedawno przez zlclllożydela 
tego stronrnictwa d()na Sturzo part ja SItta­
nowczo przeciwstawia się ,r!ządowej !par­
tjI faszystów, którą 'l1lalZywa antychrze­
ścijańsn<;/ą, PQgańslką, hotdluiącą przemo­
cy i czyn~ącą oo2'ką z rządu. 

Nową uSł1!awę wyborczą stTonmidwo 
katolic/ki'e uważa za środek uzurpo.wania 
sobile prtzez wJf)aldzę wykonawczą praw 
narodowych, za' naruszenie kontStyst:ucji 
i na akt ob.Jiczony .na w:zmocnioenie re­
a:l{lCji. "Etyka - rnćwU don Sturzo w 
rozmowa'e ze współlprracownikiem "Stam 
py" - nJe zmienilaJ się w związku z wa­
runlkańu hystorycznemt lub z prawem 
rewokji. Dlatego zasadnJi'cza teorja fa­
szyzmu jeSltl WlIJl'Ost przeciwna Cihrześd­
jaństwu. Nlruwoływan1e dl() przemocy 'I1Iie­
tylko przeczy :pra wom państwowym ale 
00 gorsza, zasatdlam ewa.ngelji"'. 

Co dl() szans wy;borczyc'h tego stron­
nictwa !I1jemru jeszcze iadnych wslkazó­
wetkl, nie mOlŻna .również Je'szcze przewi-

Ford nie wierzy w leczenie 
nędzy dobroczynnością. 

"ie daje nikomu zadarmo 
pieniędzy.-Praca i zarobek­

to najlepsza pomoc. 

Z pism amerykańskich dowiadujoem, 
się że 1500 ludzi dzienni·e, 10 tysięcy na 
łydz.ień, a pół miJjoTloa na rok pisze do 
F o,rda błagalne lis.ty z prośbą o wsparcie. 
Je·dm proszą o pomo'c dila siebi.e, inni znów 
żebrzą o· dary tak pien.i,ężne jak inn,e. ąą 
i tacy, ktbrzy chcą za darmo auł'Omobil. 
Niektóre z Hs.tów, pisanych do Forda, są 
cj,ekawe, a oto kilka plrzykładów: 

,Proszę mi pomód:z, bo mam roolno'śC1, 
ale 'nie mam na wyksZlt.ałceruie pieniędzy, 
pisze jeden z p1'oszących. - Chcę jechać 
do Europy i ksZltalcić się w grze na sk,rzyp 
ca.ch". 

In,ny chce być lekarz.em, tamten Piani. 
sŁ.ą i chce pomocy. Ten pmsi tylko o po­
życzkę, którą zwróci, gd'Y się dO<I'obi, ów 
p:rzysyła fotografję i powiada, że .umie u· 
kładać wiersze, a ndlktt go nie ieSlt. w stanie 
ocemć. Wszyscy prawie proszą o pienią· 
dre, których PTz.ecie p. F ord ma tak wiele. 

Żona pewna prosi, by F ord spłacił hi­
po,tekę z jej zadłuż·on,ego domu, bo mąt 
chory, SJtuden,t zaś prosi o pieniądz, by 
mógł uk,ończyć kolegialne studja. 

Ni'ekt6re z tych Ust.ów pisanych d(\ 
Forda są dłu.gjje, ho zawierają nawet me­
ra·z 20 skonitC, inne znów - to dokumemy 
i opowieści, dotycząoe lu,dz.kiej nędzy , 
łez. 

Ojciec umarł i zostaWll~ rodz.in.ę w hi.e. 
dzie - więc pisze do F orda. 

Oszukał adwokat biedną wdowę, wię~ 
F ord ma pomóc, syn puścił się na śIu,skie 
ścieżki, więc Ford ma go naprawić. 

Bo Ford ma pieniądze i pOW1icien po. 
móc! 

Jedna z kobiet prosi o po'Zyczkę 4 d'o. 
larów, aby zapłacić dług, jakiś znowu 07Jła 
wiek z Zachodu żąda 3 miljonów na za,. 

kupno kop a ltl(i srebra. 
Listy plT'Zychodzą do Ford:a codzieI1!l1ie 

ze Stanów Zje·cln.oczonych i Kanady, nU 
br·ak listów ze wszystkich stron świata, 
nawet z Polski. - Proszą stamtąd bieda. 
cy, aby im Ford przys.tał karlę okrętową 
a gdy tu pd"2lYbędą, to mu tę karlę chcą o4i 
robIć. 

LiSlry prZYChodzą 'd'O F orda specja.lnytt 
automobilem cięż.ałrowym w specjaJnyd 
worach z poczty. SzJtab sekretatt'zy zabi( 
ra te listy, otwi'era i czyta, a na5:tępnie SOI 

tuje odpowi1ed'nto, a tylko garstka tych d, 
sbje się do rąk ptryWatne.go sekretarzl 
F oil"dia. Mimo to, na każd'Y }.id wysyła si1 
odpowieclli ~rzeczną. F O<I'd jednak ruie po. 
syła nikomu żadnych pien:ęa:zy. Nie wic 
rzy bowiem w lecreaie nędzy Ulipomocą 
dobroczynności 

Oto jego z~atryW'anlie: 
"D otb.l'O czynn o ść nie jest leKarsifwen 

na biedę i nędzę. Co się komu da Zla dar> 
mo, nigd'Y rui!komu wieJe dohrego nie zrobi 
Najlepszą rzeczą dl'a potTz;ebują'C'Ych po­
mocy je·st dać dlll1 okazię, aby sobie sam 
mogli pomóc. Jeśli biedakowi tłómaczy 
się, że sam może się utbr.ZJy!Ilać, to ten 
biedak zaoCzni·e myśleć o sobie j p.racowa( 
SZCZe4"ze. Dać mu możność pracy - jesl 
(j wlele lepszem, aniżeli pomóc mu de 
lenilStwa. 

"Dla,te~ mówi dalej F ord - buctuj~ 
ciąJ.Sle nowe fCiJbry.ka, aby dać pracę i za. 
trudJnl,e·nie c·oraz to większej liczbie ludzi 
Tych ws.zySlt.kkh pienl;edzy, które mam 
sam nie spOlbrzebuję. W s'Zvsrtkie on.e idą 
w .przemysł i na wypłaty d,la lt'obo.Łników 
którzY chcą pracować'.', 

ZAUFANIE DLA POINCAREGO. 

Należy jedlnla'k wziąć pod uwagę, fe 
lista M~'SsolinJego nie' sIk/lada się wy­
tącmie z faszjllSt6w. Dla wProwadzeui'a 
oS~alteC'Z!l1ej 'dezorganizacji' WŚTM opozy­
cwnych slt1rontnJictw libwalnych i demo­
kratycznych, Mussolini w:n1ósł do sweJ 
listy zn.aczną iJczbę stwI11ni'l<:iów innych 
Jf.lartjj parlamentarnych. Ma,to to zapewne 
na ce~iI1 i wy'Woll:l1nj'e wrażenia, że lista 
faszystowska prze'szła nie tyltko. z po­
wodu, że faszyści dzierżą w swym tl"'ę­
ku wIladlzę ale że Mus s oHn,i' cieszy się za­
ufanj·em i innyoh strorm~ctw. 

dzieć, jakie będą losy' str'0111nictwa socja- Polska Agencja TelegrafiCZn<f. 

Przez manewr ten MussoHm wnlósl 
POZ\t~r1(ę do gr liberalno-dJemokratycz­
nej opozycji tak. że tylko grupy byłe-
gO premjera Booomie'go, ora~ Amendoli, 

lis'tY'cznego, 'które PO'CZ,ąlt/k,OWO miaro za- Paryż, 17.marca. 
mi'ar lJ.o'~wtowa11li.a wyborów, lalte w koń- W dalszym ciągu dyskusji nad projek". 
cu zdecydowa'lo się wziąć W nich udzia.f. tami nnan-snwemi przyjął senat 21S prze. 

Ob.ecnieP'I'aw~ (zje,dnoczemij) socjaM- ciwko 66, ustawę o rachunkach od wypłs 
ści wystawm swych 'kandydatów we canych kuponów, 
wszystkich 15 okrę·g1alCh. Kampanja wy- P~care odpoWiadaJąc na zap~ 
ho.rcza ma nao;gól przebieg spokojny, UJIO jednego z senatorów, czy rząd postawi 
ni'eważ stronnictwa opozycyjne onieśmie kwestję .zaufania, stwierdz.ił, że rząd nie­
lone przez gWla'lty faszystów ujawnia jął ma potrzeby tego czynić wobec tego, że 
'teTaz niezwykle dła Wlo.SMch partj.i pD'li- pewna liczba senato·rów ujawniła chęć o-
tycznych umiatkowa.nia. kazaa;a samorzutnie zaulania do nądu. 

rezultat tej drugiej z rzedu "lloIsldej" se- cza i rozumniejsza polityka wcwaętrzna trzeba jednak skorygować tę anomałję, 
sji radv Ligi u rodów iest dl. nas nie- i sil!tiei~zy akcent wobec sOjuszników i I jakiej jesteśmy obecnie świadkami, że 
korzystny. daleIwwzroczna systematyczność i cią- naiwpływowsze państwo na terenie Li-

Polska musi zdObyć sobie na t~re- glość naszych orientacji zagranicznych. gi narodów - francja, będąca naszym 
nille międzyn~rodowym więcej odda- .. WytrzymałOŚĆ nerwowa", której do- najlepszym sojusznikiem, zachowuje się 
nych przyjad6 . Do tego zaś potrzebną I maga się p. senato.r l(oskowskj na ta- w sprawach dla nas żywotnych z nie" 
jest. i odpowiednia przezor~~ prop32an- lllac~ "I(ur. War:" jest zaletą wielką,. ale zrozumiałą i niewytłumaczona - DO" 
da l wewnętrzna zawartosc gospodar- - file wystarczaJącą. Przę.dęw.sJYStjuęm wie:dzP.ly. .- .pbojętpo.śeta..~· - ..=- ---
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Z teki karykatur Słanislawa Dobrzyńskiego_ 
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Cos się psuj e w państwie dtińskiem. 

e 

·Vice.-prez. Wojewódzki do prez. Cynarskiego: 

i •• _ 

pójdź, pójdź, kołku cz ny 
i mieszkanko zwróć I ... 

- bo ci koniec manty 
wnet zgotuje Łódź. 
Już me enpierniki 
robią w całej Łodzi krzyki 
p6jdź, pójdź, kołku czarny 
i mieszkanko ~wr6ć! ... 

Zgrzyty. 

p uskwiak. 
(Z Heinego). 

Na groszu siedział pluskwIak 'Uchy 
I fzekł, jak paskarz pełen pychy: 
- Kto trzos nabity w garści gniecie, 
Ma cześć i sław~ na tym śwIecie. 

Przystojny, mądry Jest ~ miły. 
Nikt mu się oprzeć nte ma ' iły; 
Damy tk ;vlą w jego mocnych łapach 

/ J wielbią wonny jego zapach. 

, Ja sam niejedną noc majową 
W alkowie-m spędził wraz z królową: 
Na wszystkie się wierciła kości 
I się drapała _z przyjemności. 

Ody tzyźyk słyszał te przechwały, 
Zapłonął z oburzenia cały, 
I dziób na trele strojąc cienkie, 
Zagwizdał drwiąc.ą mu. piosenkę. 

Pluskwiak nie został dłużny temu, 
Mszcząc sIę prawdziwie po pluskwiemu, 
Rzekł: "Smiechu mnie zraniłeś strzałem, 
Bo cl pożyczki dać nie chciałem". 

Morału stąd wam nie ' wypowiem, 
Plu~awe dziś robactwo bowiem 
Takle ma nadzwyczajne wpływy, 

, Ze szkodzić może pluskwiak mściwy. 
Nad patrjotyzmu billda ' schyłkiem, 
W ór złota mając wcIąż pod ••• 

Sat. 

\Valki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
XXIX dzień~ 

__________________ ~Str._3~ 

Fala ożywienia w handlu włókienniczym 
. odpływa. . 

W przemyśle spokój i cisza. 
Pr~edś;viąteczny ruch w : handlu Jednocześnie sytuację charaktery .. 

włók:en~lczym dogorywa... Rynek wje ,fakt, iż Białystok obecnie otrzy­
prowmcJonalny został przesycony, muje" moc zamówień, które dawniej 
aczkolwtek pewne artykuły, a zwła- przypadały Łodzi. .. 
szcza lepsze gatunki bawełniane są W przemyśle włókienniczym pa· 
w poszukiwaniu, lecz Łódź n~ema nuje spokój bez nadziei na poprawę 
ich na składzie. sytuacji na bliższy termin. 

~ XX'--

W powodzi fałszywych dolarów. 
Jak rozróżnić falsyfikaty. • 

. \V ostatnich tyg?dni~ch pojawiły 1 banknotu przez 4, przyczem reszcie 
SIę '!' ogromn.ych. 1lościach fałszywe 1 . odpowiadać winny po drugiej 
10 1 20 dolarowki. I strome banknotu litery serji A i E: 

Banknoty fałszywe różnią się od 2 odpowiadają literki B i F; 
prawdziwych tern, że nitki jedwabne 3 odpowiadają literki C i G; 
skupione są w jednym miejscu oraz O odpowiadają literki D i H 
nieodpowiedniością s er j i, która L:aś w banknotach fałszywych prze. 

'koordynować się winna z resztą o~ ważają literki A i D bez względu 
I trzymaną przez podzielenie numeru na numer serji. 

Aresztowanie studentki w pociągu. 
Otruła arszęni{dem własne trzydniowe dziecko. 

z ZaklOp.a"negO donoszą = Paama Z., kńóra przyznruła się. że 
P,rzed ki.Llku dniami zawi'adlomiooo po ttiemowię otmta arszetlnHciem. oddano. 

Hcję w ZrukopaTIle'l11., że lPIatnil1lal Z .• sbudeIllt ja4c'O Silabą do · szpItala, a dtzii.,ecko podda· 
ka 7-go roku sem. n:a'Ucz. W Warszawie no S€lkCjE. 
PDwlla dlz.iooko, ktJÓ're l}O trzech dni<l!ch SekJcja zw~OIk nie wykazała jedrna1k 
zmarło <i że MZpiOśTe,dmio l}otem p. Z. śladów otrucia, wobec czego wmęirznoś 
wraz z nieżywerrn dJz.ied1dem wyjechrcula. c' dziecięcia odesrano d.o analizy do Kra 

Na skutetk tego ineldooJkru i doniesie 'kDWla~ celem dalszego. zbadania. 
lJlia tu'tejsz,egD kom:isarjatu policy~ w Gha Wyrodna czy. nieszczęśliwa ma~ 
bówce /p!fzytrzyma1a pannę Z. w pDcią- ł PO wy,zdrowie:niu z'ostanieoddana wiła­
gu zdążającym do Krralkowa 1< Warszawy dz,om s·ądOWYU1, 'h.'ilóre ostatecznie usta-
i oostawHa dQ Za~'PalOOgo. 1ą w.iil1ę paJruny Z. 

Stary kawał, któt'y jeszcze popłaca. 
KronIki policyjne wszystkich 'krajów 

notują wypadlki osztUstów, kJtlÓ'rzy dla 
wyhoclzen'ia pieniędzy z ki,eszen-i swych 
h'łj.źtndch odgrywaU rolę duchownych. O 
szustwa tej kategorji są zazwycZG!j n1e­
trudne. gd'yż oSDby staniU duchowego. cle 
szą się wśród mas większ,em zaufaniem 
od. zwyklych śmie'l1tlelrtilk6w. 

Obecnie grasował Je,doo z takłlCh rmt 
szlklów we PnalnocJi. . 

.A!ndrz,ej Cosson, Uczący lat 25, I>Ocho 
d'Zi~ z szamowaned rodlZiu'Y mieszczań­
skiej w NaulICY. g;d'z.ie odebraJ: staranne 
wyohDwani:e niższe i ś'redtn:ie. Bo woj­

. nIe COSSOJ!1 by!! przez j.a'kiS czas u'l"Zędlni 
kiem kolejowym, CD mu się jed:malk lnie 
Ii:odobalo, zaczem vostanDwLt obrać so­
bi~ zawód brurdz.ielj po1}tatmy. POZII1:aw­
szy gT:U'l1townie ceremoojlaJl łiturgi1cZlThY· 
CossOIn przywdział S1UtanłtJoę 1 ,roz}}ocząl 
piel:g;rzymlkę Pl() aarrej Prancji. 

li.iskie ceny Po semjlLJrjach Quch()wny '~1 
czy u księży, opowiadając. że \vyjeż.diża. 
w dlallszą podróż i pozbywa się w tein S'OO 
s.6b rreczy złJY'toczny>ch, to znów, że 
jest wysłańcem firmy. kltóra lPtr'zepr:owa­
dza lilkwidację iIIlteresu. 

W tych wszystkich machinacjach 
ooponIaJgala mu ztalWsz.e SIUllmia duch JW' 
na. .t śwtadectwa któregoś z bis!kup6w, 
sfalsz,owane b. zręcznie, z pozwoleniem 
od!m'a wianJia mszy. CosS'Om. wieloikrobiel 
też odpnruwJaQ msze, ThietyDklO ' 00 wsiaC'h 
ale n3. wet po ttndas/vach, raz na wci . ..., ka­
tedlfZe jedlnieg'D z wie.lJkich miast IPlmwirn­
cjorualnych. Był tak obznajomiony z lii ... 
trllrgiczlQą strDną obrzędów k~cieI'I1Y1Ch 
że nigdy u Żlad'I1ego z kSjęży nie wzbu· 
dlz.ft 'llajnini'edsze,go podejrzenia. . 

Ale do czasu dzban wodę nlOSi. 
Przed kUliku tYgQdlni ami przyjedhał 

do miasta Epinat, zamieszkaJ w hotelu 
i w wielu kSięgralftn.iaclh w LyonIe zam<r 
wił listownie paczki, p'od,!Yis:uj<ą>c się }a!ko 
'ksiądz H'!1Ssoo, ze wsi Dogevin. poczm 

Rarnoncou'l"t w dellJlerlameocfe WQgC­
ZQw. 

POPLAWSKI (Łódź) - PETERSEN 
(Finlll.ndja ), 

WMka rowna, Wzajemne osłabienie 
~tęśni uiniemożliwia Sltosowame ce.l.owych 
chwy.fów. ·P~sen swem~ świJetnemi 
"trikami" slwaJt·za zaint.eresowanie wśród 
widzów. Popławski okazuje się b. doł>1:ym 
'W ddenzywie. · 

Zajechawszy do jalkiego, maasta czy 
mi'aste,czGca. rcnPDczyooł SltlUdja mieisco 
wych i oikoliczmyC:hks.i,ąg adresowych 
s!kqd Wynotowywal ladresy księgarnd 'ka 
toliokicl1, skleclÓw z przyborami \kościel 
nemi or az okowiCznych probostw. Za­
mawt8!t w tych .'ks:ięgaTnia>ch i sk1epaC'h 
l}rzesYlllki POcz-tDw'e z ksJążelk łatwych 
do. o,dlsp'rzed'am,ita~ sz.at lub J)rzylborów ko 
śdemych, a p~zesy1łki kazał IPrzysyłać 

miast Cz. Maska., alClzk'olwiek zmę~ooa, poste restan100 na dany dworze·c Ik<olej.o­
w.a.1czył;a bardzo spokojnie. W 2 i 3 min. wy. ZamÓwJ:e:n[.a podlpi.sywa~ zmyślo­
walka paderowa z meznacmą przewagą nelm ruallwisUciem ' księdza X. czy Y. 
nieznaj.omego. Po. nadejściu paczlkli, odbi,eroal ją ,na 

Mia~ tę Illieostrożność, że posłalł za· 
mówienie mdęct'zy i!nln'em:i do l}ewlll'ei 'kslę 
garni, koora już raz ptadlta ofiarą jeg'O 
sz1JuCZJer~. Księgarz dał z.nać l}wlruratoro 
wi ~ kiedy "ksiąd'z" tI/U.SSlem zl$iadat z ro 
weru przed poc.z.tą w RamoucouI'It, 
w.pad.~ w objęcilal age:nltów IPI01icyjrnych. 

Przyprowad!zO'l1Y przed mera. Cos­
sem wyzm:al ca~ą swą his1oorję. Zapytany 
OS.Uilnę, /którą ()Siąg:n~l z tak długiej pra 
ktyki oszulkańcze.i, ocJ;pad, że nigdy me 
prowlald<zit raobunlk6w, aby się samemu 
nie IPl1"ze1fa.ź.:1.ć'·. 

SARAKID (Japonja) - NUSSCWAJG 
Płock), 

'ł'alka w liWi,e,j części prow,adJzo:na w 
~er:re, Niez:tlJaczIla przewaga Nuss'cwai 
fa, hrt.óry swą · zwi:nnością zdoła,ł z'Y'skać 
vympatfę widlzf>w. 

'fi drttgiej rundzie obaj prz:.eciwnicy 
waAcllą mcięcie, lecz dopierO' w 15 min. 
ud .. się SaJl"akhi ,t?rzygw~źdz;}ć" prze­
eiwn-ika. 

eP'.ARNA MASKA (Lódi) ~ HAMELA 
llMw~nrt udJZI.\iel()1l1.'Y Hameli?Ja zgodą 

~IW, . 

VI Pierwl!lZej fun>ll.fZlie 'Wiałka górna. Ha 
~ walczył; nJatCI. W1"ll!'a~ nerwowo, nato-

Ordy;nrurna gra Hamef:i wz;budz.a jooy- :dJwoll"CU i zlt1.ikaJt, a la:twowiermy kupiec 
rui.e oklaski "wysok~ej iz:by". Tuż przed I cze'kat, aż ksi~dz X. czy Y. zjaWi się za 
końcem unika Hamda cudem przegrane1. 1J)aIjbliższej bytności w mieście z pie-

30 proc. taniej 
niż u sprzedawców 
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IYlkÓ~tl~il 'ODEON IrYlk02dnł 
Dramat tyciowy w 10 ciu pot~tnych 
aldach na tle prawdziwego zdarzenia. WieI-
. . kiego realizatora E. A. Dupont'a 

OWI ~WIAn 
= Wykonawcy ról głównych: = 
HENNY PORTEN, ERNEST DEUTZ I A. 

MOREWSKI. 

Dzl!1 I (AS. no I Dz." 

Wszystko za pieniądze 
Tragedja duszy przemysłowca-bogacza. 

Porywający dramat współczesny w 6-eiu 
wielkich aktach. 

~ W rolach głównych: Emil Jannlngs, Danny 
Servacs, R. Schnntzel, Walter Ritta. 

Przepych wystawy, głęboka treść, koncer­
towa gra, sensacyjne epizody. 

Koncertowa ilustraCja muzyczna. 

Ile waży pocałunek. 
Nawet IUld.zie zajmujący się nauką 

mają niel~,~edy wlOI:ny czas i ... humor. 
Młody przyrodlni'k ang.ielsJci Waade za 
jąJł się oMiezeniem ciśnienia pocaJI:1lII1ku 
w miljgnal!11ach i milimetrach. S'konstru 
owa~ jmstrument z1ożony z mate2'o bę­
benlka naoetif1iDnegO wodą i rurką P'O'łą­
czonego z manometr.em. Tenże mano­
metr notujle ciśnieln.ie dwóch osób 10tóre 

..EXPRESS WltCZORNY" 
~------

. ~ednoprocentowy wzrost drożyzny- groźnym 
memento. • 

Fatalne skutki polityki ceł konsumpcyjnytGl. 
Rząd neguje postulaty rady ·gospodarczej. 

Obniżenie cen artykułów żywnościowych załagodzi kryzys 
przemysłowy. 

Komisja do badania wzrostu dro- zdolności. konkurencyjnej naszego re dochodzą do 70 proc. podstawo­
żyzny ustaliła, · iż w z r o s t kosztów przemysłu uzależnione zostało od wej ceny produktu i w ten ~posób 
utrzymania wzrósł w pierwszej po- obniżenia cen artyk ów żywnościo- uniemożliwiona jest interwenCja na 
łowie , marca w porównaniu z drugą wy ch - w okresie takim zaznaczają rynku żywnościowym przy pomocy 
połową lutego o 1,07 proc.,. się wahania drożyźniane tak podsta- importu. 

Przyzwyczajeni do horrendalnych wowych artykułów spożycia jak chleb, Z drugiej strony na obec.l}y po .. 
kilkuset procentowych gwałtownych nabiał i mięso. ziarn cen nie pozostanie bez wpływu 
sko w drożyzny~ przyjęliśmy ten Odzież tkwi tajemnicza sprężyna podwyższenie taryfy kolejowej 
pozornie drobny wynik zupełnie tego stanft rzeczy, który z dnia na pocztowej, aczkolwiek taryfa towa .. 
spokojnie, gdyż wynik ten nie sp 0- dzień wraz ze zbliżającym się przed- rowa nie została podwyższona. 
woduje, będącej dotychczas bezpo- nówkiem staje się coraz groźniejszy Jeżeli jednocześnie weźmiemy poCI 
średnim skutkiem każdorazowego wy.. i brzemienny w tragiczne następ- uwagę możliwość wywiezienia szalo­
niku obliczań komisji, fali zatargów stwa... . nych ilości zboża zagranicę, to u· · 
ekonomicznych i nie zaciąży na na- Polityka gospodarcza r~du po u- przytomnić sobie musimy, iż miast 
szym życiu gospodarczym. zyskaniu pełnomocnictw skarbowych jednoprocentowego wzrostu droży. 

Lecz ja~e znamiennym jest ten poszła w kierunku wykorzystania zny znaleźć się możemy w obliczu 
wyniI{ w okresie stabilizacji marki wszystkich źródeł skarbowych bez ogromnej fali · drożyźnianej, w od· 
w naszych warunkach, gdy ceny względu na rezultat gospodarczy - mętach której spocznie znaczna część 
artykułów spożywczych przekroczyły i oto w wynikl,l tego zostały nało- dorobku sanacyjnego. 
poziom ŚWIatowy, a unormowanie żon e poważne cła konsupcyjne, któ- A. T, 

jedlTI'ocz,eŚlnie calują każde je<lna stronę .,;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;; !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!.!!!!!!!! 
bębenka. Z uwagi iż teśdową całUje się " 
nie tak mocno jak narzeczomą. zatem i 
ci'śnienoie pocaJunków bywa rozmaite. 

• 
Migawki sądowe. 

Człowiek bez oaz iska. 
Cytowany badacz glosl iż CZ<',to Ja 

ko mniej wrażliwe wymaga ciśnienia qst 
cafujacyeh silm1ejszego () 2 mi11gramy na 
cent'yullJetr kwadraJttowy IPiIt usa Pocalo 
wan!e eWom wymaga 3-ch IRiligTam6w 
OPrócz ciśnienia ust, Waade obUcza je Katdy człowiek ma natwisko, kt6re w Zdarzenie niezwykłe, omal nie sensacja 
szcze ciśnienie Iklrwi m wargi l w tym gramatyce nazywa się rzeczownikiem wła- nic więc dziwnego, te tłumy ciekawskich 
celu utywa przyrządu. nazwameg? sphy snym i pisze się dutą Ijterą, inaczej pan otoczyły miejsce wypadku. 
mo~afem. Przy prz'OClętnem ciśn~e11ilu u profesor podkreśla błąd dwa razy czerwo- Zdenerwowany policjant rozpędzał jak 
ko'blet 105-:-~1O milim. a u mężczyzn ~~m ołówkiem i dw6jka z dyktanda. I mógł zbiegowisko, ale nie dał sobie rady. 
1~7-:-135 mlhm. podezas ~:fuITku ciś Gramatyka polska opierając się na za- Ze złości złapał pierwszego lepszego 
men.l~ u I]:~erws~yclt P<>CloIlOSI SJe o 20, u sadach h..)nstytucyjnych jest nawskroś dt- Jegomościa za guzik i powiada mu: 
drugJch o 30 mllłlt1. Czy z obliczeń po- mokratyezna i niema w sobie ani kropli _ Rozejść się! 
wyższych ludn06Ć cośkolwielk I/')~ tern arystokratycznej krwi. _ Niech się pan tak nie pcha! Patrz-
zyska, m~()dy PTZyrodnik ni~ wspomina Nazwisko małego człowieka pisze się de no go I ..• 
o tem aru. ~oMll. tak samo dutą literą, nazwisko łotra, oszu- - Pan pozwoli ze mną - odparł spo-

.- - sta. złodzieja, bandyty fÓwniet pisze się kojnie policjant. 

Moda w roku 2000. 
W ostatndc.h ctni'ach kamawdu 00'­

tJy'l się w ParyŻ'U bal mody, Iktórego or 
gani.zarorzy, ZtrYWJauąe z pa.'DJUIją.cą do.­
t'Y'Chczas w:szechwład/n,ie ma balaoh 
Ilrostjumowych il~rz,eszł·ością. siąginęli w 
dale'ką przY1Sz1<>ŚĆ. 

Z uderz.enJem g'()(lzmy dwunastej 
orkiestry zami1kb. mistrz ceremonii oz 
fl!ajrni~: Modra! w roku 2000-nym i roz-
poe ~la się defilada wysoce orygill1ał-
nye modeli. Pomysłowość modyst~ 
rozwil:1ęla się glównie w ki:enlnku kape 
luszy. Przewi<iziasla ona, że w roku 
2000-nym wytworne damy me będą inaI 
,cz-ej podróżO'wać, tyliko aer-oplanam.i, że 
jako poSltanrk:.i lub ' !I11Iilllisrowie będą musia 
ty nlOSić PTZY sobie arparaty telefomjczme 

dutą literą - wszyscy są równi wobec - Dokąd? 
pr{łwideł gramatycznych. - Chodź pan ... jut zobaczymy. 

tle jest jednak gdy człowiek wog61e Poszli do komisarjatu. 
niema naz\\is~ . . Jeteli swe nazwisko 'C6t się jednak okazało? 
napisze małą literą - moma tnu jeszcze Aresztowany nie ,miał przy sobie do-
wybaczyć - niepiśmienny. mało kultural- wodu osobistego i wogóle zapomniał jak 
ny, nieotrz3skany z :tyciem etc. się azywa. . 

Kto jednak wogóle nie ma n8zwiska- W sądzie jednak okazało się, te aresz-
nie mo~ znaleźć miejsca na botym towany nazywa się Antoni Szreniawa, ma 
świecie. tonę, d~oje dzieci, wcale t?iezły humor i 

Stałt> się razu pewnego na Górnym arogancJę· 
Rynku wielkie nieszczęście. Na domiar złego przybyła mu jeszcze 

Tramwaj przejechał chłopca i Obciąłłkara pIeniężna w sumie 25 złotych za 0-
mu prawą nogę. pór stawiany władzy. Juria. 

K wiałki z bruku wielkomiejskiego. 
-::-

i stlacje ttelegram bez drutu. Poiawiqy W bó. 
si'ę przeto czajJI:ili lotnłcze; bardzo laooe J ce. Co kradną. 
j twarwwe, w które po wylądowaniu J,5-1etnł Stanisław Leśnlewlcz, zam. 
mogą przemieniać w kapelusz wizyto- przy ul. Ntecałej NI] 7 (Bałuty), został 
wy, dalej takie, kltóre zawierały llGl sobie w bójce uderzony nożem w glow~. 
przybory telefoniczne i teilegraficme. Lekarz pogotowia po udzieleniu 
S~JSację wywołał. nieduży • kapeluSz, c.hłopcu. pomocy, odwiozł go do zbłor­
mieszczący w soblle wszeI1ne przybory Dl miejskiej. 

w jaffJ.ryee arona SZI;xi~ki, 28 p. Strzel. 

do palenia pap.ierosów, O!1a\Z drugi. a:tez 
nacz<Yny d,la 1{()biety o poglądaoh kO'l1ser' 
watywnY'ch, zawi"emńący puszek do pu­
dru i szminki. 

REKORD lLODlIEJSI(L 
We PrtaJncji, Iliied.a1:eko 00 P3ll'yża, 

dwóah be1hg'Ów ukrad:!o m.qstt w mi.ejsoo 
WD'Ści Brissy. UsruieCZll1tli to w ba,rd'z,o 
prosfY sposób. ROZ:etbra:li drewm'any, pro 
wizoryczny most Ina odnodze II'zel:\1l Oise 
a mat::rjał sp.rzedan O'kO'1i'cznej htdnośd. 
Naj.ciekawsze to, że wlIaldze s'Postrzegly 
krad;zi'eż dopiero wtedy k'i'edy z mostu 
nie poz()'Slt.ało już ' at1Ji śladu, a złodzieje 
byli dalelko. 

, 

Poród na ulicy. 
Am5tazja Plaszczyńsd<:a, Szkolna 29 

przed domem Nr. 27 J)T'zy ulicy Gdań­
skiej doot'a~a bóli przedporoo'owych. P. 
od'wjezjono do lkflinJki położniczej. 

Aresztowanie dezertera. 
W mieszkaniu Mar,jarmy Oajzler przy 

ulicy Zielonej 9 zatrnymano Romana 
Zirlkla., dezerteTa '& 79 p. lP. w SJominde, 
ode~atJloO rlO do 1_~ nbJ.frnm 7..a.Ma.r­
merji.. 

KM1. Nr. 6i, slkrad'zj~nl() 'ki'!lkanaście pa­
sów slk6rza'l1ych, wartości 3,000,000,000 
marek. 

Z mieszł\l3ll11a ~żący'C\lt restauMora 
Wi.śnaewskie'&'o, Monius1Jkj 5. w czasie 
ich nieobecn,ości zakradli s złoczyńcy 
za pomocą podrobionego klucza skradlli 
na . sztoo'ę Marjj Narwrockiej ptasztCz, 
wartości 100,000,000 m.k. oraz na szkodę 
Standsławy Wawrzyniak różną gaTde:ro 
bę. wartości' 1,000,000,000 Ink. 

Pożar. 
Przy ul'icy JerozolJmskiei 8 wybuoh~ 

na poddaszu z nie wiadomej przyczyny 
pożar. 

POŹCllr umiejsoowil 1 odldzjał straży 
og.n,ioweJj. 

Fatalny upadek. 
Krewki piwiarz. 24-letnisa robotnica Anna Barlczak, I 

W1aśelclel piwiam,i przy ulicy Kilij Kwiatkowskiego 12, na podwórzu domu 
skiego 195, Wincenty Skonlecki, lJ;obU nr. 39 przy ut Brz;ezińskiej upadla tak rue- ' 
goścta swego franciszbl Piechurę tak s~zęśliwie, iż u.1egła 2'Jłama:n1U lewej nogi .• 
sr~ że ' zas'zJa potrzeba interwencji po Zawezwany lekM"z Pogotowia, po udzie 
ticai. ktMa O powytszym s;isa:Ja proto- loemu nieszczę'Hwej pomocy' odwiózł ją do I 
kół, eeLem J)OOl_ed& S. do odpo- s1JPitala ptr~ ul. DrewnowSkielj, w sta,nie ' 
w!odriall1OlŚct. 'pslabiJonym. 

Przejechanie. 
58-letnia Józefa Cj.~ślak (Spae~ 

nr. 4) na Placu Kościelnym została prze 
jechana przez wóz., otrzymawszy obraże 
nia ciała. 

Lekaorz pogotowia opatrzył ją w lokal-q 
3..go komisarjatu. 

Z drabiny. 
w fabryce Ledera j Ha;mana pny u't. 

Kątnei nr. 12 robcńn\k 40-1etni Jan &ta .. 
siak (Borysi,a nr. 4) spadł z drabiny, od. 
ni'ósłszy ogólne obrażerua ciała. 

LekM"z pogotowia udzielił mu pomoc, 

Wypadek w szkole . 
w szkole przy ul. Pańskięj nr. 36 tO-c! 

letnia córka dozorcy Mana Ba:ranówna( 
Zielony Rynek nr. 9), upadła tak nieszczę 
śliwie, że uległa złamaniu p.rawej reki 

Lekarz Pogotowia opatorzYI ją. 

Pogotowie na dworcu 
kaliskim. 

30-letni Józef Błaszczyk w poczek:a~ 
3-ej klasy na dw~u kaliskim poślizgnąl 
się i upadł, zwichnąwszy sobie lewą rękę 

Lekarz pogotowia odwióu go. de zbio) 
ni nr.ejskiej. 

- 29.letnia bez z,a.jEtcia Zofja Gąsio­
rowska, na stacji Łódi-KaljJska dostała 
bólów pTZedpor,odowych. 

Lekarz pogotowia odwiózł ąjdo PTZ1 
tułku przy ul. D:Dielnej. 

~~~~~~Lre;~ 

r- " 
P~KóJ~~~Urtn 

LUB DWA POKOJE NTEUMEBLO­
WANE, POSZUKIWANE SĄ NA 
- BIURO P.RAWNlCZE. -
OFERTY · POD .BIURO PRA WNI- . 
- CZE" DO ADMINISTRACJI _ 

.REPUBLIKI". --I 

KOMUNIKAT. 

Cukiernia Wiedeńska 

Ferdynanda Ullricha 
L ,Piotrkowska 142. 

Niniejszynł ma zaszczyt zawiadomić Sz. 
Gości, iZ począwszy od dnia 19 marca 
codziennie od godz. 6-12 wiecz. przy­
grywać będzie nowozaaDgaiowana or. 
kiestra pod kierunkiem znanego skrzyp­
ka p. Ledermana Artura z udziałem zna, 
komitego jazz-bandzisty p. Johna. ltlOl 

. -
• " .. -.I lo ., ~ , '.. • "" , 
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Łódź GIEŁDOWA 
.. flPRfSS WIECZORny' 

Łódź 

18 marca 1924 18 marca 1924 ___ ~am ______ ~ ______________ "I~"" __ ~ ____________________ -=-=_. ____________________________ __ 

Warszawska giełda walutowa./ 
(Telefonem od sprawozd. ' giełdowego "Expressu"). 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Wtorek 18 marca 1.800.0()0 mk. 
Sroda 19 marca 1.800.000 mk. 

GOTóWKA. 
Dolary 9.350.000 ~ ·9.300.000., 
'franki francuskie 472.500. 

CZEKI. 
Belgja 395.000 -389.500. 
Hol'andia 3.465.000 - 3.445.000." 
Londyn 40.050.000 - 39.850.000. ' 
Nowy Jork' 9.350.000 - 9.300.000. 
Paryż 475.000 - 467.500. 
Praga 269.750 - 263.750. 
Szwajcarja 1.615.000 - 1.605.000. 
Widoń 132.10 - 131.00. 
Włochy 399.750 - 396.000. 
Złoty frank 1.800.000. 
Bony złote 1.300.000 - 1.400.000 
Pożyczka dolarcłwa 5.645.000-

\ HoLandja 3,400,000 
Kopenhaga 1,415,000 
Londyn 39,375,000 
New Jork, 9,200,000 - 9,240,0'0'0 
Paryż 449,000 ' ' 

,Praga 260,000 
Szwajcarja ' 1,590,000 . 
Sztokholm 2,405,000 

. Wiedeń 129,00. 
W~ochy 341;O!lO ' 

DRUGIE NOtOWANIA WARSZAW. 
SK'lE . . , 

- Dolaray 9,350,000 (w obr. mi·ędzyb.) 
Dolary 9,600;000 (w ohr. prywatn.) 
Tendencja nl'O<:11Ja. 

TRZE'CIE NOTOWANiA WARSZAW-

Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dla wyrobów tytuniowych : 1,800,000 mk. 

'... . ~. ( .. -.,., , " . \ ~ 

G'iełdv .~a,graniczne. 
GIEŁDA LONDYŃSKA:. , . 

LondYDt 17 matt'c,a;; 
Nawy Jork 428.25. , . 
F.rancja 87.75. 
Bellgja ~06.37. 
Wtoohy 100.62. 
SzwajaalI'ja 24.80. 
Hrśzpanja .. ł iPPt. 

: POl'wga:l'ja l. 

Ghrys'tljaJnj3J 467. 
Kop'emaga 544. 

, Sztokholm 911. 
Zurych 612.50. 
Londyn 151.25. 
Nowy Jonk 35.:s. 
,Wiedeń 503. 
Marlka nie1l1'ieda 804. 
Marka pols'ka 362 ~ P.6l. 
PaTY'Ż 174. 

S.600.000 - 5.615.000. SKIE, 
Holandia 11.56 ~ pół. ' 
DaNa 27.74 j pół. 
N'mweigja 31.79 r pół, 
Szwecja , 16:30. 
Helsingfors 171.50. 

[Włoohy 153. 

Niiijonówka 1.185.000 - 1.250.000 
1.225.000. 

Dolary 9,350,000 (w OIbr. międzyb.) 
Dolary 9,'600,000 (w obr. prywatn.) 
Tendencja" mocna. 

'. OIEŁDA- AMSTERI)A.MSKA. 
Amsterdam. 17 nmtr'ca.­

Londlym 11.57 ·L jedna ósma. Tendencja bez zmiany. 

-REf" CZWARTE ' NOTOW ANIA WARSZA· 

N,Lemcy, 19~OOO. :.~~, . 
Au~j'a 304.500. 
':eil'a~a 148.50. 

Berlin 0.60 ~ siledem ósmych 
Paryż 13.15. 

Rynek dewizo'wy 
w Łodzi. 

. WSKlE, . 
Dolary 9.350.000 (w obr. mi'ędzyb.) 

, Dolary 9.675.000 (w o.br.wyw.). 
Tendencja riJ.ćcna. 

GIEŁDA PARYSKK. ' f· 
paryż, 17; marca;. ." 

. Lo'lldW1 11.75. 
Nowy JÓ'rk 20.44. 
B.elgoja 82.20. 
Iiiszpanjt3J 258.50. 
Wloohv 17.30. 
Szwajcarja 354.75. 
Danja 316.50. 

Szwajcarja 46.60. 
Wied~ 0.0037 i< si~ll &mycIi. 
KQpenlhaga 41.40. ,'. 
SztoIkholm 71.20. 
Ohr.ystjanija 36.40 

w Lodzi obracano dolara$ni po , kUrsłe ; 
9.625.000. 

• \ I , 

PIERWSZA PRZEDGIELDA ODAIQ. 
SKA. 

Nowy Jork 269 ~ Ii6t 
';i Brokseltal '10.80. .. ",,'44pe . 4"·"9; 'Gi w TeJe!. sprawodaw.cy gi'ełd. "Expressu" . 

I Madryt 34.40 . 
\:r. iWłoolły 11.55. 

PIERWSZA PRZfDOIEŁDA WAR· 
, SZAWSKA. 
Belgja 368,000 
Ch ryst1a.n.ja 1,275,000 

Gdańsk, 18 marca 
Mrurk.a pOl1ska 0,62 
W runŻawa 0,61 . 
Do.lar 5,81 

H.oI:anqia 755. 
Szwecja 539.75; 
Praga .59~30. 
RUlIll'U1n;aJ 11.20. 

.' Praga 770-783. 
Ue4siJDlgfors 667 t p:óIl - '677 ID plót. 

NOTOWANIA BAWEŁ~ 
NOWY JORK, 17 ma.TIca ,~··7 ; 

, giełda 
, ',' 

akcjowa. f Warszawska GIEŁDA ZURYSKA'. 
Zurych. 17 marca. 

Holoodija 214.40. 
Nowy' Jork 578 ~ ~. 

.~~;... 

Dowóz do portów Ma!DJt'Ylfu ł Gollq 
88.000 

WeW!lątrz kraju 3.000 
Wywóz do Anglii 3.000 
Na kontynentł; 42.000 
Loco 29.10 

I. BANKOWE. Unja 25 
,/: B.Dyskontowy 33-31.500-33,500 yrsus 5.l0~(3 em.) 5. \.~'-. ·" r.i ~ !,' ~ "" 

Lcmdyil 24.80.' . 

(7 e/m.) 30.000. Zr. Pól. fabr. M. 1.450:.-1.425-1.500 
Paryż 28.00. . 
Medj-olan 24.64. ' 
Pmga 16.50. 

M.arze·c 28.82 
. ·Maj 29.09--12 B. tlandllowy 32. 500-3 l. 

B. dla H i Przem. 5.900-6-~.'850. 'H> rV':""'WLóKIENNICZE, HANDLOWE 
B. Kredytowy 2.200-2. I RÓŻNE. 

Bud.3lJ)eszt 0.0084. 
Belg:ratl 7.10. 

Lipie<: 28.40-46 
Sie!-pień 27.35 
Wrzesileń 26.45 
Październdk 25.78-80 
Grudzień 25.37 
Styczeń 24.99 

, . 
Sof ja 4.10. 
Bulkaresz)b 3.05. 

B. lii3.tndJ. W POZll1amiu 9.500 - 10- Żyrardów 1.750--1.725--1.740 
9.750. Belpol 600--425--500 

Wiedeń 0.0081 i jedna czwaorta. B. Przem. we Lwowfe 2.100. Borkow.ski 6.300-5.950--6 
B. WiJ. Pr. Handl. 425-435. .rahH~ov.nscy 875-%0 

GIEŁDA NOWOJORSKA. 
. 'NowY Jork, 17 malft . 

B. Zac:hod:n:i' 9.600-10.500-10.200. ol. CenrŁr. Handil. 425 NOWY ORLEAN, 17 marca 
Loco 29.38 . B. Zjiedin. Zi'em PoL 5.775. Skó<ryj Garbnlki 350 

Kurs dlz'ilOOll1:Y 4 proc. ' 
Londyn 4.28.50. 

B. Zw. SP. Za,r. 23-22-22.500. Syndyik.art Roln. 10-1.0.250 Marze<: 29.45 .. 
B. Zw. Ziiemian 750. Herharoa (4 em) 625 {5 em. 400 

Lomdyn 60 din;!, 4.25.25. 
Paryż 4.90. 
Amsterdam 37.10. 
Kopenhtalga 15.40 . 

Maj 29.10 
Lipiec 28.21 
Paźd:dunik 25.10 
Grudzień 24.90 

D. CHEM.ICZNE ELEKTRYCZNE, CU­
KROWE, CEMENTOWE: 

Celrata 825-795 
Grodzlsk 4 
Kijewski 1.600--1.400--1.450 
Puls 1.600-1.500 
Sl,)1eS-S 3.950-.3.900· 
Strem 80 , 
Wi'ldt 750' 
Zgi.erź 18-17-750 ! 

EleJktr. Dąh1'O'W·a 4.750--4.500 
Ele'kltTowll1ta 8.100-8 
Pol. Tow. ELektr .. 750-775 . 
Brown Boveri 4; 100 ' 
Kabel ·1 
S:,ja i światło 2.n5~2.650-2.700 
ChodOl!'Ów 22-21.500-22.500 
Cz,ersk 3.350--3-3.200 
Czesi;'odcJe 11.500-10.750-11.500 ' 
GolSiławlice 5.250 
Mkhałów 3.100-3.050--3.200 
War. Tow. F. Cukru 19.250-18-18.750 
Fir},ey 3.700--3.775-3,74(\ 
Łazy 700-685-690 

m. DRZEWNE, NAFTOWE I META-
. LURGICZNE. 

Om.re''Winy p. -io H. 1.750. 
War. T. ,Kop. Wę&1l.a 22, drobne. 
Pol. Nafta 2.500-2.400-2.465. 
Pol. PrzeIlU. Naf. 4.200. 
Nobe'l (6 em.) 7. -
Lenertowicz 650-575. '" 
Cegielski 2.750-2.675-2.700: 
f,~tZ1Ille'f 36.500-37. 
Li:1'pop 3-2.950-3.100 . . 
Modrzej<6w 55.500-56 dr. 
NorbHłi1 3-2.650-2.825. 
Ostrowieckie 49-47.500-48.350. 
PaJr:owollY 1.900-1.800. 
Rooo 2.450-2.400-2.025. 
RudllIki 7.800. 
&oaTlaJClhowice 16.500-16.,800-16.750 

Trz,ebi'nla 3. .. 

. Zach. T fYW. 800 
Pol,baI 700 ' 
p.o.l. Uoya 525 

. Tra.l!llSp. i Ze$!1. (7 001.) 850--825 
Ćmi'elów 3.700-3.575 
Haberbusch 28-29 
Dźwi~a 800--500 . 
Kl,ucze 5.900--5.700--5.800 
Korek 450-500-475 
Maryn.j,n 6 
Polus 950--1000 
Pusiteln:ik 6 
Spirytus 10.400--10.750 (4) ' 
T. H. B. 14.500 , 
Tendencja 'słaba. . , .. 

!II' 

Praga 2.89. . 
Bediil1 22 i jed'J]a czwaora - 23 j, pół. 

GIEŁDA PRASKA. " .. 
. Praga. 17 marca. ... 

Amste'rdam t3.14. . ''1 ' , 

Ber,lin.809. 

'LIVERPOOL, 17 m.arc~ 
Marzec 17.71 
Mai 11.82 

Upvec 16.99 
PatclzJernilk 15.19 

BREMA, 17 marca - 31.66 

Szał zbr0 ~eń morskich. 

• 

nu!, !" !4~,iiiI!!ii!~"""'~ri!<!\~&!-!!!!&!;!;;~%:!M8!-!!!m~.~~.!! W kilka drn:i pO decyzji r ·' '.' i l gielsGm zty1b dowo,!Jn1e ocenia 'l1Iasz pro 
-:: i,PIrzez rząd angie:lslk.i w spraw" , v grarrn morsJd. Jest rzeczą łI1JezaJ~lrzeczQ 

BAL MASKOWY NA RZECZ ART. 
DRAM. TEATRU MiEJSKIEGO I LóD Z 
J{IEJ · ORKIESTRY FILJiAMONICZNE.J, 

pięciu mowych krążowników ( i1- ną, iż Włochy z powodJu programu rz~ 
centrowania znacznej części fil: ." : y- d'U anlgi:elSikie-go muszą ulec kon.iecz,l1'o~ 
t1alńslkLej na Malcie. Benito MussoH.rii o- ci zbroj<en.ilaJ się na morw ŚTÓdziemhelIl' 
świadlCzyil wobec zebranych' w R!Zymte Mają również SlłuSZln'OŚĆ uważać pr~ 

w~buc1żił niez.v,,·ykłe ~inrte!t'esowanie w admiraJttÓw Wiłoskich, że "flota włoska gram tein. n.ietyl!ko jako gro-źbę przecil 
m'eśdc . . Imponująca dekora.cja $a~i" k.t6- pOWhllF.1a być przyg'otowana na wszel1kle so'bje, l~z także pr:vec.iw Francji, o 
<ra, .jak \za dotkn~ędem różdźkv czruro- ewentwallnoOOi". ' z'Tesz.tą po,twi:e'rdza "Daily News". gdl 
dzi;ejskiej" p.rze.obrażona będzie n,a ~z.isjel ' Z ohroną zarządzeń aifJJg~lski>ch po- poróWII1ywa siły l3.lI1gJelskie z 1j:IO,lączOt 
szą noc W malow·rik:zy' ,zakątek fanta.stv:::z śpi,eszvly niektóre pisma londyńskie. remi siłami wiosko - francuskiemi. "Dcb 
llJego miasta, będzie s'W~g,o r,odzaju feno- "Daily News", mję.dzy ionil1oermi, talk. pisze il'y News" wszalh1że ndesołuszil1~e Ul'zYtnl 
mentalną osohliwośdą, godJną obejrze!1i:a W ted Si;: u: a wJe: lo PoląciemJ.e floty' wto-- j~ że K-oa:J'i'Cja wllosko - hiszpańska mQ 
i podzilW'U. Pracownia teatbra..1na z całym s'kiej z flOlta, hiszpańslką mogłoby zagra- że zag,naiŻać komuni!kacjO'l11 Francj;i z j~ 
s:Dtabem me,chaników, elektro.rec:hników, tać koim!U11i!klaICjom Francii z Af.ryką. W. k()llo;].j.rumd, d'late'~, że porozumienie wti 
tapicerów, pod ki.e,runkj·em atrl. mala·rzll Bryf.alnja, d'la .której zacho,wa'l1Iie równo S'ko - hiszpańskie nie wyklucza porOlU 
Wodyński,ego i Kude'v.ricza, rozwija gorą- wagt na morZiU ~ródziemnem na,e je~st rze mi,em.ia z Fr<an'cia i przypuszcza nawet u 
czk,ową dz;iałaQ'ność, by o[śn:ić pll"repy- czą obo,ję1mą, miała SllU'SZm.OŚĆ zwięksZ1~ vrzym,wie IPrzyjtalin.i z Anglją". 
chem ws;pa.małej i oryginalnej dJekoracii. jąc 'zt1<aC4il1lie swoją eikad<rę na Ma'lcie, M " ~. 
BarWi!1Je dywany, rureclcie kilimy i lrobier p01Illiewa,ż Jej sity morskie, poróWil1ane z· sób'; esaglgero 'n.:OI1!k1u.dJuje \V tełt 'S~ 
c,e pe!1Skie., krzewy i ro-ś'liilly - WSZ)'lstŁko si~ami Wloch i FraocJi~ są bezsprzecznie 
to ~p·otęg.ować ma jesz:cze i upiększyć rntn;iecrsze". "Trzeba. żeby Atruglicy zrowmi.eli, B 
prreboga.tą de.korruc;ę. ' Wresreie hufeŁ Pl1a1sa włoska popariła stanowczą po W~ocl1y ni81 chcą. by morze Śródzi.emn4 
zwpa;trzony w aT'cydz~e.fa s:ttuki kultiJnal'- stawę Mussolin.iego, a:odająe· przytem S!ualo się po,lem zamkn-ięt.em no,wych Pl 
nej, , p.rzyczyni się t.eż nilemał.o do spotę- sZIC2:ególy rządowego programu morskie tądań; pragn.ie natomiast, teby POMst: 
~()Iw:a:nia ochocz;eg,o llIastlt'OIju. Ba:! ten, na go, ' obdmująceg'o bud!owę pięciu I:e,k- w.a:lo morzem otwar1tem dla ca·te.go św,i: 
którymgospooarzyć będą a..rlystki i art y- 'bch ' krążOWiTI'ilklów, 25 ~ontrtorpedow~ ta, szczegÓ'hnie dcra tych. którzy tu iyj~ 
ści T. M. poz.osltawi niewą-tpliwie niem- eów t 2O ·1'ooz.i podwodnych. . . i pie maj.ą iTIłnego wyjścia". 
tarte wra.żettie ibęd:zi.e godnym zapocząŁ OmawJając ailtykut "Dail)i' News", W tych sllowa,ch slt1reszcza się p-oąit1 
kOWa.n.bOOl przyszłej św~emei bradycji rzyunSlki "Mesaggero" pIsze: "prasa 00. oka śr<ódzienni11omorslkla rządu wło$kiegQj 
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Ch!~15ka restauracja - Paryżu. 
PierwGzorzędny lokal taneczny. -- Zamiast widelców 

• 
Jtraju czarnookiej Carmen. 
\l"lieika fabryka cygar w Sewilli. 

druty do robienia pończoch. -- Uniwersalna potrawa -- fab ryka cygar w Sewilli w łiisz- bią klat~{i schodowe. a każd\aJ ~ala ~lT\ 
ryż __ Szau .. szau panj[ .n ie prz<e,d stlJwia·laby zapewn.e inte- swegco '~ 0h{)ln.~, któremu ustaWla SI" 

' . . res'll.'lC1cego tematu. gdyby nie "Carme'Tl' zdobny w kWIaty OII:tarzyik. 
Vl Puryż'! w mochJe iesŁ teraz chińska : cy dr'ltów d~ rob:.ed, pclń~];och. Zama~ ' slynn.a opera Biz;d~, kJ(órej ~k'Cja dr,ama Rob~tnice., zwane .. ciglall"~ras·'. są T)~4 

re~t 'l'lr3.c,;'l: ~n.'1ichi:e ,9ię, onn w, dz:'eln'cy wia się np. kurczę. P:-zyr.n-S7...ą i;: w. m;-! t~cz~a l''07.grvwla. Slę wraśnle w tej fa- zW~:Z~J sr>raJN'~e, v: s~~ . zawodz.le. 
La't'-n . w kh.rel d~wn'eJ m1<Elo,z·kal! situ-clenc.l.! gieC7)~e _ pływa w zupl·e. poknl1<l,ne na bl Y<:t:. , , DZ1"Lil1 .e z latwosclą sl,'/[ęvaJą oko~o sb! 
Dz.i ś mic~z·ka,ią 11'1 J\l(mt~n~rn,i'I.sse i rOZipr.o- 0.robne ka,wa,~ki. Tek jedzą chińczycy l ' P07at,em. Jest fahrvl'm ~YP.'ar w SewI- sz.uk cygar, .., 
i2Jell.' PO ws.zvsltl'~ch dz.:,~1.n:.r:l'lch, l k'lTczęt.a. Ch1."ba m.'.e l1'loe )')o(}('kde. Z'Htl,i.;lst I ~h, w ktor~J praC'?wala olękn,a . S;~rrnen, ,pra~ę. o~rzym1.l1ą no·ewlelik~, ale. hl,d 

Do s~ .. łvclt bywa1cllW ch:ti.·.!dei t"eth.- ,.,h
'
en!!. je "i'i" lr .... taf1,e kt·/lre ~ j)eCTAne ' redłlą 1. naJw.!:pal'~aalszych w sWlcle. l1lSzp.an~kl .1,est. ml3il>o .wymagaJąc y,. zYJe 

mad: n~f'e?el; do ni-.ed."wna chitl"cv stll- r ... H'lS7C7.'.1. B',erze s>i~ ie !'ęk~, '1: mhJ>ec'!:'4:1 { Jej wvglad zew'I1ętrzny przYP'Qmina skroT1'!lIlle, me ,lad'a wle'le. a wydaje tyl~ 
d.enci, ktAny tam r'J,vukn1.i ,odzl:~nvch po. i y;:/ wielkie; wazie sltoi z3~sze ryż na &IoIe l! raczej ~arl:1:k, ni~ budynek . fab . y ... zny, ko wlę~s1:e stoswnikowo s.umy na zaba-
traw, Ryh. to mala l'C"t 111-aqa. ~d.l)·e TJżywa 8" <'; go do ws.z'('Slt\.;'·ch · po<Łraw, Ot.aczaJą Ją h14w;em głębokie rowy, fo~ wę MI dWlęta: et r 
przychodd1i s1!tdelT'l.,d. Chr:ClC dCo. ShĆ na s'Q0 1 Z"ma",~. wi'!1a n;~" s: ... he.rba.te Zama- sy nar>el!ln;QI'e \-"odą. a jedY'nie m()st zwo,., o e "clgar~na~ są s~częś IW~ 
sAn chi.ński prZ\l1"zadzF\:flv :'V'Ż ;>:.e śl;''11'''Ka- . .' "-')~ł 1't h -b ,t " .. t ' :,J _, d'z,ony tlt11o:Hiwia dostęp, g'\.Iy,moga z swa'lml amantamJ natan-

. R ' 'l' l ' .. . .J!I • h t ~V\'la Sil~ pl'.. Ijra e' , a y l , !1 C e;"e Hl w P_II-.., k ' t 'l 17::>3 czyc się do woli w niooziellę Blada jed 
mn . yz z.e :,"!'!TI,-\UlmllCS Ull,a n··c • . l?m ':1 .. "'i- ... .,b.rr-oL! .. cl,u Do1i"1'b~tyn~""l·żyi jl,,",J1Y a zO~J,aa w!me~o>na. W ~ I'k.l' I d b . h' I h'" 
~_ , d1" '_ dl' ,~ I,;~,< •• > .... o.; ,,,,-,·u 'I.}':.... , , ~,' ,. -, . ...A( .. L. I d ~n-i -('Oh' k 1Pa! CU,u'ZOZlemoow , go y y zec cla~ z L't 
o>ct:mem, czem .c·" rtoR.S n? l\·!.U c z 1«1)\- , w-!. ~j .. tu !łn.' cl1k"H AR1- cyhrvnv li d·"rl"ć ł"I.U prz",? r;() ,-en er~l\.,e.gO al ~ Ite ta . , . b h" d· k' ł 
'_ . " ~ '('. " .", I \~a.I· d"'n Ber"" U".1/ ·.rt e'*" "t' ZYC SJę Z yt zuc WIJ/.e o czarn()o, le 
\;~lJ1l., '., l t:t'Z'2b1, te c1!'n~k~ h~rhat~ le5t Dl<es.hcha-, .... ".... o.w;e,>o W ~v'\.;.ła .. 'Oją. C . " I B· ' ' . t d d ' 
. O~~cn:.e rc<;rlaOl1'3.cp chni-ka or7.em'e- ni.e tfO''':rk'l i ma P'(1.s....,~ t.; ,.,Teht, POSą,l;jJ(o!uJllba I Kor[eza, . arm",n, łys.nle mu w e, y prze oczy 

{l'h "lO' W fy·e l'W'.,zorz'i'u 1ny Ioka·l tanecz- , ".. i P:"zed dWllstu latv hyła fabl'y'ka Sle ma z.t.owmgo sZlt'Ylet, amanta. zawsze 
ny, O ~lbw;'i" n.a go!"nOO·ę Z d.lł wn;,~ iszych " ~~, UWi:lQę I p~:,hwnłę zi\słuf!t.,)-e ~ato I dz:bą dum -yel! g-ref1d6w hisz' ań::-'k:ch, a zat'kTIIęty za sz.eroklm czerwonym pa· 
c?,a ~;w n,wi,ed7_":a teT37 wy'twrt:'ne pfllf'Y-1 ełn1S,{! kO!11T'1o\ \nry n,'!zv:~a ~ę SZ.~U-! w olbuymich safa'Ch fabrycz:l!ych odbv- sem. 
7°;'ki Pan;e te Ih-l')ia się pc-c:chu d.o ch 11- l"M1.1-- z So;C'lYS ye

7
, PC,Al11.~~tnCtl~ l mar;',;~ .wa.ly S Ię om;iś barw'ne kofOwoclv. Dż.iś "'~jW1""""""",!,,*9'ffi'2iIłWk**,!,*~ .. 

k ' , .. b " . h ." ! tyn",·k w lUKl'ze !1J'h{Oml'e ~r 50" cl11n~1 .. l ". ·:i!u·u.'!"....aw'J'!!'>,,~v~ .. """ ..... !UI.. ·,.·!'l.fe..\~J!!Ii~ 
s Jel resŁall1-a'O::I!.I. v t·"tncr.vć 1 <J.'WIC Slfę. k' - J", ' - . '1 1 . _.l 1 l' d unosI Się w sa 1ac l duszący zaT}ach liSCl :" .... iili 'illii "ł~ ,,"",..<lq~'/liI , ....... ".'f/':. ~.n,'ii fI,n.if 

'VI • f.h ' . .' " .. ' e 1lnery o 'W'Uę.-e ,epsze lI'H n-o ·en cr- t Ił. , h d' k t· "'" tv ~"-! 
w esc) \' - ZWVCZ::l'''''W mf"7na SI ę nau- : ,:,~ . , l yl'llD'lOWyC. , g yz O na przeSlontęte ~~ RtlUl\tD[jll nlt'IJI(lf[H ".'ł 

czyć 'IN t.e; resbur'!.cii, M'\k;1nm wy,l,,- ·1' <:K "h. . sa szczeln;.e, ze \Vzg-'edu ma, upa>!. I ~ł~ LWU" LII ~r. 
b r' .l . 'd , ' d I,0k.al 'nldv GO tnech ch?ńCZ-"'{ÓW.! '" . . . ,fi'''' .... it!i' .. V ......... DlIi_ w, .... 

'\ W" <;uę nn, z 7. ''0y (J!U~··(!-.... )l ,,1" i ~'Yl·l·O ., 1, , ... , l' ' l WI' ,'rO'eWSlk!el fabrvce tYI;fl.lł '.I>tl w Se ł.~ świetne karykatllry ~'f. 
T'[lh;·r>n;.'1 nr.fjr·, "rh Te clri11v trzV1113 s:e P c-dobnn m ·tlą rn! ta ." .. S3,me dWll W on- ·l·!· , cu' I' ' l 601)0 b t 'k' ił ffi'ii ., ',' ". ~ ',. -' " (,J 'h. ' I Wl!l '1" Je o 'o· o \ ro o III ow, ~ł.... ARTURA S:ZYKA ~,~ 
iak p.,łec,k1 n,o ~ebn.a n,ad Q ewa M . n;c dyn e ! dw'l. w -: '1'ru'lC .' ., al.e przeważnie kob;ety i dzieci. Ck!v si~ :ł; ztekstem Juljana Tuwima poleca ~.: 
mak:ron , '-'Od'l10511 ,~yooko j spus.z. za ~o I _ :TZY pła'~;'1.nlu rachnn~f)~V zchn:.alą ~~: l widzt wY'cl:od~ ąc: Z .fa~rY'ki robotnice, ~ł! Księgarnia Alfreda Straucha ~.! 
WTe~,cC {', rlO ust, . '. l Ctz.e ·:Ł.~ .r)00'Tl\i,K,1 ... oc";!W SC.e ll~ korz. _c ma Się \I,.'raZenI 6. ze S~ e Jest na przedsta ~ł~ ",'ł 

\log·)l.e wszystko t u Je S1ę przy pOffiO- wrasclclocla restaura.C}l, Ivieniu "CamIen" J1J<l pierwszym akcI'e ~~ ul. Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 ~~ 
wił" Cena egzemplarza 1.100,000 mMek. ..'ł! - _. A4"___ lej () 'erv Każda robotnica ma k\viat we ~~ O !ałnie egzemplarze I łJ 

w~osach , banvllą sp6dmri-czlkę' i koronko :tI~A'f..A''-JlI'!-''''''.J<T~~'L''~~~'~'~~'fJ,'Uj 
wą chusteczkę. ~An,. fI,'i7._ fl6" flili i', .. w,"~ fI._ fl6" "4~ " .... ił',,,.,,,-,, 

W salach fl3lbrycznych siedzą kohie 
P~firf<':''''ll;Ar<!) VI S'anech Zjedl1lo~zonych wzmaga s~ę, pomimo 'ty rzędem przy stotach, a młodym mat 

S:6 wł"d'!:e t.eD3ą je surowo, kom wolno swe niemowlęta przytOOs:ć 

Reperuję 

bieliznę 

Dr. med. 

BRIH ze sobą w kołys!' ach. Przyśoi-::wują 
\Y/ecJti Jg st(JtySttyczne~o wykazu .'urzę- p:ój, narażając się na ciężkie kary. y; ~l;t I swym ckieci,om do snu, a zręcznymi pal 

du z-l-owia w NCH'{ym Jorku w C'shbn::,ch n:ch c7 .. :>So'!ch wsad.tono d·o w1ęl)]'ema ami s'k'ę01~ą wo,,:,e cygara. 
dwóch lahch a·raS.Zif..owano ~(Y)O oscb, ')1-::)'10 700 cl'osJ!.awców a,lk oh olu, a drl1l!ic~ I O wielkiej religijt:ości kobiet sewjl­
które wf rew z~bz,ovni z,ażywatv koln- tyle ~owę·d~owało oo·d kl"cz Z'ł S~TZ,ed3Z skich świadczą obrazy świętych, poroz-

wszelką starannie i 
niedrogo oraz szyję 
nową: damską, mę­
ską i pościelową.-

Południowa Nr. 23. 
Specjalista .chorób 
skórnych I wene­
rycl'1ych, Przyj-

inę mc .. r;'11ę i ophm. Wa,!,ka z a,j·k,.,hol z- mc:rf'ny, op-um. a zwh·sz,c.za, ko~a '\'lv •• na wiesza ne w salL . 
mem wp-ł"n,h whśnie rua WZJrost koka- K!arą jesł PTOOCnŁ·OWO n.aJW1ęce, odOlor- Piękne kopje z obrazów Murilla zdo 

PJotrkowska M 255 
m.42, l-sza oficyna, 
II-e piętro. 

Illuje od 8-10 i pół 
1-2 I od 4 - 8-

ino·'~t0W. mod'Jtlistt-6w i palaczy opi"m, cow. 
M lllln to wbche amerryłwński.e t wi.e<rdz.ą , Pnn.i,ewat wfadze amervkański'e wy­
iie us,fq wa pr0h:bicy;n,a w-pływa dodałnioO I lewaią skonf·',s-KoW ny ::IlkohoL pewien 
na s~'tn t1101r"lln "-1,,,dn 0ści. ame.iVk~ń"ki uczony !"hliczył, że za lat 

DO~'1C'c1,~m j·e::m<tK n·()I'ażki akcji an,ti- · ld'k."h:.ec;;ja ł Z'i·~m';a Sbm6w Z;ed:nocz'o-
8.,lkr.ho'ń.c'71] lej iest o!5łoszo-n,a sti.!l.tystyka ~ Dych będz;:'e n.im ZUl'Ieł;nJ'·e prze'1li,~1.-n1ęta . a 
t.owa.T'Zy~ltwa l' hez;n:.e'c'leń .. M eŁTOf)()l't.:> n I "'z~ ki becl'a zawi,e'f"M'Y c('ln,";mnll~i 50 proc, 
L~,fe Inslu'1'ap'':?2 C nTI1 '18,nv", Z kt6rej wyni- te~o Ol!nł.s.te<fo nłynlU. T",n $am- uczony 
k.a, ż-e w ost-~I!1I~ ch lał·.3ch zm1'1'lo ws-ktttek . "hr<1 '~W3 n"'.d lnsem ryb ldhre. o 'le nie 
n.a.d"liemeóo używania alkoh·')lu o 100 wv15:ną, stale będą ... p;;an-e. Chociaż wy­
proc. w'·ęce.j, n:'i: w czasach, k1-ecły wła-I wody ucz'f"!1-e«!-o z u -Gceanu br7mił, hu­
ch·.e n'e wys.tą"':,ły jesz'cze z rekaz.em. - morys<ŁyczTlrle, pT:tsa ame-rykańska prze­
W-icl~Ml1>i,e więc owoc z9kazany lepirej I oiwnl3 l' J,"'tynen.cj·i tra 1.-b1ie te z oałą po­
sm':1ll~11ie. Już s·"!:rna n"z'Wa samodollki ame ( wa<fą. MImo to whcłz>e u'PM'de n'szczą 

1 ' k' . L' .. ( l kk' . k f h' .. d ryjpn~ le1: "monSq1l1 po po s. u " s ę- pte :re' 'Uy "m·ons In, a n.a p1"0T)-a~.3n -ę 

iycówka") świadczy, że ohywatel>e Sta- przeciw . pijaństwu wydają olbrzyinie 
n.Ów Zje r1lIloczony·ch pod oSlloną nocy, sumy, 
w tajnych gorzeJ.n·,ach pędzą hrujący IlIa~ 
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Sza'tan Łodzi. 
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Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 

z życia łódzkfego. 
----:0:-

"WIOSNA SIĘ BUDZI·· ... 
By:l0 po,godlne nriedzielnepoo!udnie. 
U\.ice J-.yJy zr.1IH()czone poprostu lu,M­

mi, którzy 'korzystając z te'go, że stOIJ­
cc mar'C'Owe wytoczYlło się na blęl:dtne 
u.j·ebo, używali 9.:ace:r>U po mieście, 

fala spa{;crowkz(,w slicla wartko 
1li~przód. roz.bryzg'llljąc wok6f śmie-
chem i urywclnemi zd:a·n.iami rozmów. 
Na wszystkich twarzach ma!owala s:ę 
dziwna jakaś rad"ść i nadzieja, 'krtóro.ro 
ozifa siG 'v sercach l,udzki-::h wraz z te­
mi j).ierwsi:emi p'Tzebyskami bud:zqcej 
się z d,tugi·eg-o SIIlU wiosny. 

A choć bruJJne btoto leżało je'szcze 
ni~(U, wciskając się wilgocią . w budki 
przechodniów, I!lie .odstnaJsza-lo to bynaj 
mn.iej spacerowiczów. 

Szeregi 'ich rosły coraz bardziej, po­
tGż.nia·ly, wzmaga·ty się. że zda waćby 

się mogło, iż niedfugo zahrakn,ieJ;opro 
sw mrlejsca dllllJ tej sJlilocz·ó'nej masy llUdz 
kiej. Tu i owdzie na rogu s(oi blady ' ch~o 
pak z pż6!'k:tą twarzą, na której wycis-

. nęfa swe niezatarte p.iętr.io bieda., gród i 
nędla, a w ręce trzyma pęk różnokolo­
rm,vych balo.ników, 
. Chwieją się b a Jonik.i , umocowane na 

sznureczku. wi<:tr niemi kołysze. a sp.r'Ze 
da w·ca swym ~lo>sem ochrypłym ząchę 
ca przechodt:IJ-0w do ktlł ., łlll1l. 

KupUją ... 
Przeważnie - kobi.ett'y ... 
Przy mgq Andrzeja i Piot.rlkmvskiei 

stanął elegancki samochód StiibJa. 
Dzwiczlki pojazdu uchylily się i na chod 
nil:< wys'ko'Czy,Ta Jekrlm Klara_ !)raIła ręką 
zna-k szoferowi, by odjechał, sama zaś 
słkierowąła swe krokJ w dół Piotrllmw­
skie.j. 

Zm.!esz~.ł)% się z thl,mem: 
L1.I'bHa taq{ szale-nic, gdy ją ponosiła 

ta wartko płynąca fala,-gdy tak bez-
\vo:eie sz·la naprzód, śmiejąc się do 
sloń·:::a, które z lurudnością jeszcze prze­
dzierało się ~()pr'Zez chmury .. 

Sp Oot y'k al dużo znajomych ... 
Klaniati s.ię jej wszyscy niemat ul'Ilże 
nie, śl~c za jej wj{)l :f.~~ą po·stiadą tęs.kny 

wz!·C',k, KLara odpowiadałlul im na lj("i!ony 
ldct<im $kinieciem g-Iowy i półuśmie­
chem cudł:iych ust. 

___ 3 

Sp.ojrza.!a na zegarek.. 'niemal wystawą i niby Iptara roz.bawJo-
BYlfa goozill1a pi.er w S Złai.... nyclJ dzJeciaklÓw dzielili się uwagami na 
- Powinien już być - pomyś1ała temat strojów i towa.rów rodoż·Ot:Jych 

sohie. w witrynach sklepowY'Ch. przy je:dmeJ 
Poczęta szukać wzrokiem w tym wysta wie ,pod oomerem 114 zatrzyma1!i 

różnobarwnym, rozweselonym tłumie się dJuie1. 
jego smu'kJej lpostaci., - Pat:rz-n>o, Jakie płie1rne ubraJtia _ 

- Ach, to on, to on - sz.epnęła, m- Z/alwolaJa lGara, z.wracając się do Knan-
dząc przed sobą jakąś sylwetkę męsiką. ca. • 
Serce poczę·fo szyhciej tłuc się w piersi - Rzeczywiście - od1Yati ~ Wysfa 
Ale ów mężczyz~1llJ spojrzal gdzieś. wa ta jest od pelWJlego czasu Meklką i Me 

To nie byt Kranc. dyną łodzian, którzy przymodzą u, by 
ZbHo ją nieco z trojJfU to rozcz·arowa poclJziwiać najświ·eższe modele mody ;nę 

rue ... Sz.1a dalej Z'I'ażona tym drobnym sl'<~ej, I rpftzyzmam d się, że i ja Valkże 
wypadkiem. dość często lubię strunąć rtlU-taj i popatrzeć 

Nagle uS>tyszatYal Mis1ko IWzy sobie trochę :rJla wystawę - dokończ~ z uś-. 
dźwięcz:ny. męski g4'OS: mieohem. 

... - Dzień d'Obry, Klaro! - A co .010 ObrócHa się w tę stmnę. Twarz rej Klara. i. za ftnma? - zapytalraJ 
dziwll.ie się r{)zjaśnHa, a oczy zavlysly _ NI'\ no, taka z ciebie 'r-I()ran tka ? 
żywym światlem, . .." 1'S 'l! 

OboC( IDliej sttaQ Kranc. Wszak toO zralldad G.crawiedk1: .. Gelassen 
.i Kaz,jmierSikie

'_. 
- Dzień dolYry ci, ft.eniuś - rzekła 

depl0. - To widać fi:rma zakrOlfoo.a na ska. 
Poszed~ dalej razCfJTI. Rozmawia,li ° lę e'Urop.ejs~ą - rzeJlda Klara. 

ezemś żyw'O i z zajęciem. Wszyscy zwra - Ttalk, ta:k, moja GrQlga - odpad 
cali uwagę. Szeptano wokól o nich. snu Kranc. 
to jlalkieś komentarze i d-omyśl'niki. Wszy - Posz/łj , d'alej, s'kąpani w blaJs1m budzą 
scy jednak podziwiali tę d-nfiOdną parę,\ ceti się dl(} życia wi'OSlny. • 

A on.i, nje zwracając ;na nlnwg'O uwa- Z bezmiernym u.czuciem szcz-ęścla I 
g! szli naprzód, rozP1'awlając ° czemś d1ziW1l1ej jakiejś nadziei.. 
z ożywien~em, PrzysbalWali prred każdą (D. c. n.). 
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